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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 27- Maja,

Z S u w a ł k .  — W dniu 21. Kwietnia (3. 
Maja) r. b. jako w  rocznicę Urodzin N. Cesa­
rzow ej i Królowej, po złożeniu powinszowań 
Naczelnikowi W ojen, i Gubernatorowi C yw . 
i odbytem Nabożeństwie, w  obec wszystkich 
W ładz C yw . i W ojskow .,  niemniej kilku ty­
sięcy zgromadzonegu ludu, odbyła się tu U ro­
czystość : z a ł o ż e n i a  k a m i e n i a  w ę g i e l n e ­
go  n a  w y m u r o w a n i e  k o ś c i o ł a  e w a n ­
g e l i c k i e g o .  Przy rozpoczęciu obchodu, X. 
G r a b o w s k i  Pastor miejscowy, w  tym dniu 
X. Superintendenta Dyecezyj Ewang. Płockiej 
następujący, wyjaśniwszy cel i pożytek z ko­
ściołów, błagał Przedwiecznego o błogosła­
w ieństw o w  pracy około b udow y  kościoła 
przedsięwziąść się mającćj; a zw róciwszy u- 
wagę słuchaczy na obowiązki wdzięczności, 
jakie się przynależą Naj. Panu, najłaskawiej 
nam Panującemu Monarsze, za dobrodziejstwa 
milionom ludów  b er łu /eg o  poddanych świad­
czone, dla których, bez różnicy jaką wyznają 
Religiją, Najdobrotliwszym jest Ojcem, po­
święcił cały plac pod zabudowanie kościoła 
służyć mający. — Następnie po odśpiewaniu 
Psalmów, X. Lange Pastor z Mariampola, yy*

niemieckim, a po nim X. Orłowski Pastor 
z Serej, w  polskim języku, skreślili w ażnośś  
pamiątki, w  dniu tym , jako w  rocznicę U ro ­
dzin Najjaś. Cesarzowej i Królow ej, odbytej 
Uroczystości, głosząc na now o uczucia w dz ię­
czności, jakie się Stworzycielowi całego świata 
i Pomazańcowi Jego najłaskawiej nam Panu­
jącemu Monarsze Mikołajowi I., Cesarzowi i 
K rólowi należą. Gdy m ow a ostatniego ukoń­
czoną została, Gubernator C yw .,  Naczelnik 
Wojenny, oraz wiele innych dostojnych osób, 
przystąpili do miejsca, gdzie w  założonym 
kamieniu węgielnym , Gubernator postawił 
puszkę blaszaną, w  którćj opis całego p o w y ­
ższego obrzędu podpisany znajdował się; po­
czerń Naczelnik Wojsk., tudzież Prezydujący 
w  Dozorze kościelnym Pułkow nik Bazancourt 
(Bazankur) i inne obecne osoby, zajęły się za­
m urow aniem  Kamienia węgielnego; a w  tym 
czasie, muzyka pułkowa grała pieśń: »Boże 
zachowaj Cesarza.^ Po ukończeniu całego tego 
obrzędu, wszystkie dostojne osoby zaprosz<me 
zostały przez Dozór kościelny na śniadanie, 
w  czasie którego spełniono toast za zdroW ^ 
Miłościwego Pana i Jego N* Rodziny.

F  r a n c y a, t 
Z P a r y ż a ,  dnia 24. Maja. 

Marszałek Soult był yyczoraj dyya razy yy
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Tuitleryach J wieczorem wszystkich Mini­
s t ró w  do siebie na radę zaprosił.

W skutek rozporządzeń królewskich wielu 
oficerów, którzy się w  utarczkach d. 1 2 . i 13. 
b  m  odznaczyli i rany o d n ie ś l i ,  na w y z s z e  
p o s u n ię to  stopnie, m i ę d z y  innymi takie  P u ł­
kow nik Ballon z 53go pułku l i n i o w e g o  mia­
n o w a n y  został Marechal de Camp.

W czora j znow u aresztowano wiele osob 
na przedmieściu du Temple, blanquis, ujęty 
w  Calais w  chwili, gdy się miał do Anglii 
p rzepraw ić , sprowadzony pod strażą do Pa­
ryża i w  Conciergerie osadzony.

M o n i t o r  potwierdza, ze 31 w y cb o w ań có w  
szkoły politechnicznej, którzy się w  w ypad­
kach dnia 14. Maja przestąpienia p raw  karno­
ści dopuścili i przed swymi kollegami odzna­
czyli, do więzienia w  opactwie przewiezio­
no *Na rozkaz Kommendanta szkoły jednak 
odwieziono tam takie wszystkie ich rzeczy, 
jako tez do nauki potrzebne książki i zeszyty.

W  Avignonie odkryto spisek legilymisty- 
czny , w  skutek czego wiele znajomych are­
sztowano osób.

P an  Thiers zawarł układ z jednym księga­
rzem  tutejszym, na mocy którego otrzyma 
500,000 fr. za Historyą Napoleona, nad którą
obecnie pracuje. _  . . .

M e s s  ag e r  powiada: « Doniesienia z Kon- 
stantynopola z pierwszych dni Maja i z Ale- 
xandryi z końca Kwietnia, tchną pokojem. 
Ale natomiast miała z Marsylii nadejść depe­
sza telegraficzna, zwiastująca rozpoczęcie kro­
k ó w  nieprzyjacielskich między Portą a Meh-
m edem  Alim,« . . .

Postanowiono w krótce zająć się p raw em  
o zamianie rent, gdyi przeszło 200 m .ł.on ow  
gotow izny na ten cel przeznaczonej lezy od 
daw na bez iadnego obrotu.

M ówią, ze na miejsce P. Delessert, otrzy­
ma prefekturę policy i P. Vivien. ( .

Pośród now o mianowanych kaw alerów  leDu 
honorow ej znajduje się także I an Lllevien, 
sławny i jedyny niegdyś w  swoim rodzaju 
śpiewak, dziś Mair pevvnej gminy w  Depar­
tamencie Nadreńskim i członek tamtejszej

^ o l ie n n ik iO p o z y c y jn e  dokładają wszelkich 
starań, ażeby w m ó w ić ,  ze weszli do gabinetu 
członkowie lewego środka skłorneni do tego 
zostali wybiegami machiaWelskiemi. Co do 
nas, m ówi D z i e n n i k  s p o r ó w ,  jestesmy 
przekonani, że ani podstępu z jednej, ani nie­
rozważnego postanowienia z drugiej strony 
n ieby ło .  Wszystko, c o  zaszło od 2. miesię­
cy działo się publicznie. Każdy wiedział,

co czynił, a jeżeli zręczność na to w pływ ała , 
była to zręczność ludzi p raw y ch ,  zręcznósc

politycznej godziwości, z wytrwałością  połą­
czona. Taki rodzaj zręczności widzieliśmy 
W postępowaniu 221. Pojęli oni dorazu sku­
tki swojego upadku i w  mngnieniu oka prze­
widzieli, co im czynić pozostaje. Potrzeba 
było zapomnieć wszelkich uraz, mimo puścić 
daw ne nieporozumienia, starać się jedynie o 
utrzymanie zasad konstytucyjnych, otwarcie 
pojednać się z mężami, których sposób myśle­
nia był w  duchu 15go Kw ietnia , nikogo nie 
w yłączać od tego pojednania i być gotow ym  
do przyjęcia każdego Ministerstwa, któreby 
przyjęło obronę liberalnej i konserwacyjnej 
polityki. W  tym duchu postępowali 221 pod­
czas długiego przesilenia, a zaufaniem okaza- 
nem  swoim  przeciwnikom zjednali zaufanie 
dla siebie. Tym  sposobem potrafili u tworzyć 
now ą większość, której są duszą, a której by­
najmniej dumnie i kapryśnie owładnąć nie za­
myślają. Chwaląc zręczność 221, mówiąc 
o ich zw ycięztw ie, nie chcemy przez to po­
w iedzieć, źe now e Ministeryum od nich za­
leży, i nie ma innego przeznaczenia, jak: być 
im uległem. M owa taka sprzeciwiałaby się 
ich polityce. Stronnictwo 221 nie utrzymuje, 
że podbiło sobie P an ó w  Passy, Dufaure, 
Teste i Sauzet, ale tylko, źe między niem 
a nimi niema żadnej sprzeczności w  zasadach; 
m ów i ono, źe naczelnicy lewego środka z nie^ 
mi się połączyli, ażeby wspólnie u tw orzyć 
większość," któraby rzeczywiste zasady m o ­
narchii konstytucyjnej broniła. S tronnictwo 
221 żąda ani dla.Ministeryum, ani dla siebie 
żadnej nazw y , ani się też nazwie tej nie pod­
daje. Chcieć utrzym yw ać, źe Ministeryum 
należy do 221, albo do lewego środka, ozna­
cza miłość w łasną , próżność, a 221 dowiedli,, 
źe są wyżsi nad takie drobnostki i tylko spra­
w y  kraju mają na względzie.

N o w e  Ministeryum osadza wszystkie w a ­
żniejsze urzędy osobami swojego ducha. Pan 
Ju ss ieu , Dyrektor główny policyi Królestwa, 
otrzymał prefekturę policyjną w  Lyonie, a 
miejsce jego zajął P. Dejean, zapalony czło­
nek środka. Deputowany doktrynerski, Pan 
Ouenault, został Sekretarzem generalnym w  
Ministeryum spraw w ew nętrznych . P. Passy, 
bra t Ministra, otrzymał posadę Dyrektora w  
lego wydziale.

Marszałek Oudinot m ianowany został W iel­
kim Kanclerzem legii honorowej.

G e z  e t  t e  d e  F r a n c e  tak się wyraża o o- 
becnem Ministeryum: Usunięto pew ne osoby 
ażeby pow ołać  ich zastępców. Ministeryum 
obecne jest tylko Ministeryum budżetowe, jest 
dalszy ciąg przesilenia.

K u r y  e r  f r a n c u z k i  pod napisem «Tajne 
T ow arzystw a* za w o ra  dzisiaj artykuł nastę-
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uuiacv: «Od dnia 12. Maja w  ustawicznej ży­
jemy trw odze. Tajne tow arzystw a, jeszcze 
przed kilku dniami lekcew ażone, których na­
w e t  dozoru godnemi nie poczytyw ano, naraz 
w  w yobraźni powszechności groźną przybie­
rają postać. Są ludzie, co z pewnością 
w krótce  drugie powstanie zapowiadają. Za 
najmniejszym szelestem na ulicy żołnierze sta- 
w aia pod bronią i oddziały dragonu się uka­
zują. Rząd podzielając tę obaw ę wzmacnia 
załogę. Dyplomacya oświadcza, ze ł ran c y a  
nad górą ogniste stoi. Minister spraw w e ­
w nętrznych nareszcie me może lepiej uspokoić 
deputowanych, jak oświadczeniem tem , ze 
tajne tow arzystw a  same między sobą się po­
różniły a tak mniej niebezpiecznymi się stały. 
W ię c  obaw iać się trzeba, żeby się znow u nie 
pojednały i skojarzyły. Oppozycya tćj cho­
robliwej lękliwości me podziela. Spogląda 
na obecne położenie kraju bez zatrwożenia, 
ale nie udawając też obłudnej otuchy* Spo­
łeczeństwo francuzkie obejmuje widocznie 
m ę ż ó w ,  zdecydowanych aby wszystkiemu 
opór stawić i rząd obalić a mężowie d o k t ó ­
rzy  naprzeciw umiarkowanej, liberalnej i nie­
zawisłej administracyi, nie byliby niebezpie­
cznymi, mogę z nierządu i samowolnych 
czynów7, rządu pozyskać siłę, której sami w ła­
ściwie nie posiadają. Stowarzyszenia polity­
czne p raw em  przytłumione. Zabroniono sto­
pniow o noszenia broni, w y w o ły w a n ia  dzien­
n ików popularnych, naw et samej nazwy, 
mogące] być godłem połączenia się dla stron­
nictw. Cóż było skutkiem tego? Czy spokoj- 
ność publiczna teraz zabezpieczona? Czy klu­
by zniesione? Czy stronnictwa postradawszy 
sw e nazw y > istnieć przestały? Bynajmniej! 
R ząd ,  jak się zdaje,, zdania e x t ra -parlam en­
tarne z większą przytłumiał ła tw ością ,  gdy 
tymże jeszcze w olno  było. odw oływ ać się do 
opinii publicznej.. Miały one w ów czas uzna­
nych naczelników sw o ich ,  którzy je na w o ­
dzy trzymali i których łatwiej można było 
dozorować* Prassa inogła na nie działać, a 
tak żyjąc niejako z tow arzystw em  zwolna z 
iemby się połączyły i zlały. Obecnie żadnej, 
takiej rękojmi nie m a; ale stowarzyszenia ist­
nieją ciągle. W b rew  p ra w u  w  sekrecie się 
ukonstytuowały a doznawane prześladowania 
ściślej jie jeszcze połączyły. Órganizacya ich 
teraz groźniejszą i straszliwszą , niżeli dawniej,. 
W  najgorszych dniach restauracyi nieprzyja­
ciele rządu nie byli tak jedni i tak liczni. O w e
k l u b y  tw o rz ą  niejako świat oddzielny, do którego 
ani przestrogi prassy ani rada doświadczonych 
mężów przystępu nie ma. N ow i karbonary te ­
raz od reszty tow arzystw a oddzieleni. Tajne 
towarzystwa na klassę wyrobniczą niezaprze­

czony w yw ierają  w p ły w . M ów ią  one innym 
językiem, jak my, mają inne zamiary, których 
my pojąć nie możemy. Jeżeli stan takowy 
dłużej p o trw a ,  jeżeli klassy wyrobnicze bez 
obrony tym zwodniczym ideom dłużej oddane 
będą, istotnie okropnego w ybuchu  obawiać 
się trzeba. Nie sądzimy w p raw d z ie ,  żeby u- 
siłowariia tych ludzi pomyślny kiedy miał 
uwieńczyć skutek; ale czyż ztąd wynika, zeby 
rząd je lekceważyć i zaniedbywać miał? Klas­
sy wyrobnicze stosownie do istoty swojej ani 
republikańskie, ani monarchiczne; pragną 
tylko rządu, zajmującego się szczerze ich in­
teresami. Nie w iem y, jak w ładza postąpi, 
aby temu smutnemu położeniu tamę położyć; 
ale zdaniem naszem, innych koniecznie środ­
kó w  użyć wypada. Trzeba pod każdym w a ­
runkiem zapobiedz rozdw ojeniu , zachodzą­
cemu obecnie między7 średniemi i wyrobczem i 
klassami. P raw a publiczne posłużą może dó 
poskromienia jawnych b u n tó w , ale złego 
rzeczywiście nie wykorzenią. Podług naszego 
zdania, w ypadałoby w ezw ać  do tworzenia 
tow arzystw , celem zapobieżenia potajemnym 
zabiegom spiskowych. Niechaj tylko obmyślą 
środki nastręczające robotę ,  ̂ niechaj w ojnę 
w ypow iedzą próżnow aniu , niechaj nie bronią 
m onopolu , lecz to czynią dla wszystkich, co 
dla pojedynczych; a rząd w  tym razie cho­
ciażby miał p rzec iw n ików , nie miałby jednak 
nieprzyjaciół.**

G i e ł d a  z d. 24. Maja* Na giełdzie okro­
pny dziś panow ał strach,. Mówiono o w y b u ­
chnięciu w ojny  między Mehmedem Alim a 
Portą. Dalej głoszono, źe czterój Ministro­
w ie  z [lewego środka oświadczyli się podo­
bnie jak dawniej Pan Thiers za współdziała­
niem na morzu nad wybrzeżem hiszpańskiem; 
Król jednak i inni Ministrowie opierali się 
zdaniu takowemu. N o w em u  gabinetowi za­
graża podobno rozprzężenie.

£  d n i a  25. Ma j a .
Na posiedzeniu dzisiejszem Izby deputowa­

nych Minister marynarki w stąpiw szy na 
m ów nicę rzekł: ^Niespodzianie kroki meprzy 
jacielskie w  Syryi wybuchły. Rząd w ś ró d  
tak w ażnych  okoliczności starać się pow inien  
o przywrócenie pokoju , jeżeli go istotnie na­
ruszono, i o utrzymanie honoru narodowego na 
każdy przypadek. A by więc na zmienne mo­
że wypadki w ojny w  Syryi być p rzygotow a­
nym , ż ą d a m y  o d  I z b y  k r e d y t u  10 m  i- 
l i o n ó w  f r a n k ó w .  Minister przeczytał n a ­
stępnie projekt do p raw a  i ustąpił potem miej­
sca Panu Duchatel, który projekt do prawa; 
dotyczący się wynagrodzeń, mających być 
w otow anem i dla ofiar z dnia 12. i 13i Maja,; 
przedłożył. Ogół wniesionych pensyi w ynosi
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28000 fr., które stosownie do woli rządu w  
wielką księgę długu publicznego wpisane zo­
ra ły .  — Podobny projekt d.o p raw a na ko­
rzyść ranionych w ojskow ych wniósł Minister 
wojny.

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  dnia 24. Maja.

Urodziny N. Królowej Wiktoryi obchodzo­
no w c z o r a j  uroczyście przy odgłosie d zw o ­
n ó w ,  huku dział w  T o w erze  i oświeceniu 

> stolicy; Ministrowie zebrali się na ucztę a na 
pokojach Królow ćj było świetne zgromadze­
nie. Dniem p ie rw  zebrało się także liczne 
grono znakomitych osób u N. Pani,  a między 
temi W .  Xiążę Następca tronu rossyjskiego 
i Xiążę Henryk Niderlandski; przy tej sposo­
bności wręczono znow u  Królowej wiele pe- 
tycyi z powinszowaniem stałości, z jakę ro ­
szczenia T orysów  odrzuciła.

Ędynburscy liberaliści odbyli w  czwartek 
wielkie zgromadzenie, na którem się najzna­
komitsi W higowie i Radykaliści miasta tego 
znajdowali. Radykaliści wnieśli na niem 
uchw ałę ,  poczytującą za rzecz konieczną, aby 
Ministeryum tajne przegłosowanie, skrócenie 
parlamentu i rozszerzenie p raw a w y b o ró w  
pytaniem gabinetowem uczyniło. Przeciw te­
m u wnioskowi wystawiono popraw kę, zale­
cający, aby ow e reformy na jaw ne ząmienio- 

\ no pytanie. Przyszło do zupełnego przegło­
sowania , i wniosek W higów  większością 20 
głosów przyjęto. W noszą teraz, źe oba stron­
n ic tw a połączą się teraz w  uskutecznieniu tego 
rozstrzygnięcia. K u r y  e r  poczytuje także za 
rzecz najstosowniejszą, aby reformy ow e ja- 
w nern  pytaniem uczyniono, ponieważ, po­
w iad a ,  W  razie przeciwnym usunęłoby się 
z gabinetu kijku M inistrów , bez którycu się 
kraj obejść nie może, a przytćm byłaby je­
szcze i ta niedogodność, że gdyby np. tajne 
przegłosowanie jako pytanie ministeryalne 
wniesione przez izbę nizszą miało być odrzu­
cone, Ministrowie powtórnieby dymissyi za­
żądali a korona Wystawionaby była powtórnie 
na upokorzenia , na jakie ją Torysowie raz już 
narazili; drugiego wybiegu b o w iem , t, j. roz­
wiązania parlamentu, stronnictwo liberalne 
p ie rw  chwycić się nie może, dopóki zupełna 
jedność do szeregów jego nie zaw ita , na któ­
rej mu niestety obecnie zbyw a, a bez której 
m u ogólne w ybory  raczej szkodę niż korzyść 
przynieść mogą. >

Podług wiadomości z Lizbony z d. 13. Maja 
nieprzyjaźń między rodzinami Palmella i Sam- 
pajo tem jest p raw ie  dla iudności lizbońskiej, 
czem dawniej była nienawiść Kapuletów  i 
M ontaguetów dla ich współobywateli. Nie­
daw no ternu przyszło z p o w o d u  tejże do

szczęściem przyna mniej n iekrw aw ćj walki. 
Córka Hrabiny Poyoa, będgcej na stronie 
Sam pajosow , imała być zaślubiong z synem 
1 almelli. Zaraz po spisaniu układu przedślu- 
onego napisali młodzi państwo do Hrabiny 
z prośbą, aby dom , w  którym mieszka, opu­
ściła , bo ten jest własnością córki. Gdy te -o  
uczynić nie chciałar Palmelliści gw ałtem  usu­
nąć ją stamtąd postanowili, poczytując to za 
najkrótszą drogę. Oddział sług, w ysłany 
przez n ich, znalazł jednak dom dobrze 
opatrzony i pozamykany. Cofnął więc, 
ale wrócił niezadługo wzmocniony sześć­
dziesiąt żołnierzami; wybił drzwi i dom 
opanował. Osada będąca w  domu zemkła 
tylnemi d rzw iam i, tylko stara Hrabina placu 
odważnie dotrzymała. Zabrano ją zatem do 
niew oli ,  ale jej zostawiono do woli udać się, 
gdzieby jćj się podobało, tylko j e j  w  domu 
pozostać nie pozwolono. W dw ie nocy póź­
niej spalono dom niezamieszkały obok pałacu 
Pałmelli. Pokonano zupełnie Sampajasów 
kuszących się wszelkiemi sposobami o utrzy­
manie góry* Do usiłowań tych należy także, 
ze ochmistrzyni młodej Hrabiny w  liście pod­
pisanym A. Sampajo, ofiarowano nagrodę 
*00,000 fr. gdyby ją do wskazanego przepro­
wadzić chciała domu. Drugi list obejmował 
jeszcze pogróżki. Lecz ochmistrzyni nie m o­
żna było przekupić; zawiadomiła ona owszem 
o tem Xięcia Palmellę, który Pana A. Sam­
pajo sądownie poszukiwać będzie.

Z Veracruzu nadeszły tu wiadomości aż do 
dn. 27. Marca; podług tych miał wpraw dzie 
zawarty  za pośredn ic tw em . Anglii traktat 
między Mexykiem a Irancyą  być przez p ierw ­
szą stronę zratyfikowany i Admirałowi Bau- 
dinowi przesłany, ale przez tego z p o w o ­
du kilku W wyrazach w  Mexyku poczy­
nionych zmian jeszcze raz do stolicy odesłany 
został. A dm ira ł dzierżył jeszcze tymczasem 
cytadellę San Juan de Ulloa, ale w  Veracruzu 
nie wątpia no o załatwieniu w  dobry sposób 
zachodzących nieporozumień. Mexykańskie- 
mu wojsku rządowemu pod Generałem Cos- 
sem zadali federaliści pod Mexią d. 15, Marca 
w  bliskości I uspana przeważną klęskę i m u­
siało się poddać. Potem sam Bustamente sta­
nął nâ  czele wojska przeznaczonego przeciw 
Tampico. Federaliści z sw ej strony pod Ge­
nerałem U r r e ą , posiadający Tampico i cale 
wybrzeże na południe od rzeki Taspana, w y ­
słali d. 3. Marca 600 ludzi na czterech mafych 
amerykańskich statkach na tajoną dotąd "wy­
p raw ę; niektórzy sądzili, źe wojsko to w  V e­
racruzu w ylądow ać zamyśla.

W .  Xiążę Następca tronu rossyjskiego pod­
pisał po 300 funt. szterf na każdy z pomników,



763

Jal-Io Xipn’ii Wellingtonowi i .Admirałowi K. Mość miała odrzec: »Chcie} sobie przy-
]s'elsonowi wystawić mają. pomnieć Sir Robercie, źe właśnie nie było

Także Hrabia O r łó w , Generał Kawelin, wcale mojem zoczeniem przyw oływ ać W ać 
Pan  Guchowski i Viscount Torrington otrzy- pana.« Podług innych gazet rzekła K rólow a 
mali w  czasie pobytu W .  Xięcia Następcy do Margrabiny Norm anby, nie przyjmując jćj 
t ronu  rossyjskiego i Kięcia Henryka Nider- prośby o uwolnienie: „ Przychyliłam się do 
landskiego w  Oxforcie, godność D oktorów  życzeń narodu i zawsze gotowa jestem to czy- 
praw a °  . nl(^  ta^ °o^^u pojedynczych osób nie

Dzienniki ministeryalne sądzą, że kartyści poświęcę nigdy jednemu tylko stronnictwu, 
powoli sami przez się znikną, gdy u ludu i nie chcę być niewolnicą żadnej fakcyi.« 
mało współuczucia teraz znajdują. Ogło- W  Londynić o tw orzono supskrybcyą na
szono dziś now e kuszenie się o podburzenie wystawienie posągu dla Królowej Wiktoryi, 
ludu w  Birminghamie na korzyść planów  mającego uwiecznić jćj postępek z pow odu  
konwentu narodow ego; ma się albowiem zamachu Lorda Peel przy tw orzeniu  nowego 
wielkie odbyć zgromadzenie w  Holloway- Ministerstwa.
H ead na którem uchwalą petycyą do Królo- Xiążę Sussex na jednem ze zgromadzeń To- 
w ej na korzyść tak nazwanej karty ludu. w arzys tw a do obrony wolności wyznań reli- 
Lecz władze są ostrożne i demonstracya ta gi|nych dał poznać swój sposób uważania mi- 
zapew ne na niczern spełznie. Słychać, źe nisteryalnego przesilenia. * Co się tycze teraz- 
deputowani konw entu  narodowego, O ’Con- niejszych M in is trów ,« rzekł J. K. Wysokość, 
no r  M acD onall,  O ’Brien, Taylor i inni chcą „pojmujecie Panowie zapew ne , że w  mojem 
do Manchestru pojechać, gdzie w ładze wszel- położeniu nie wiele w  tej mierze powiedzieć 
kich używają sposobów do zniweczenia* zgro- mogę. Sądzę jednak, iż z tern odezw ać się 
madzeń kartystowskich. W N ew -C astle  od- nie będzie mi w zbroniono, co z radością wi- 
byli kartyści dnia 20. wielkie zgromadzenie i dzimy, iż mniemań naszych nie potrzebujemy 
processyą, w  czasie której obnoszono bandery mocniej i dotkliwiej w yrażać , jak tylko w in- 
z buntowmczerm napisami. Było tam do szować sobie, źe Ministeryum liberalne po- 
15,000 ludzi, ale wszystko spokojnie prze- wróciło do steru. (Głośne i przeciągłe oznaki 
minęło. zadowolenia.) I nie w ą tp ię ,  źe gdy Ministro-

Czytamy w  S ta n d and: »Zdaje się, źeL or-  wie wedle wielkich zasad działać będą, do 
dow ie  Bussell, Palmerston i P. Spring Rice których się poczuwają, mogą być pew ni 
wystąpią z gabinetu i do godności P aró w  w y -  wsparcia i przychylności narodu. Lecz nie 
niesieni zostaną. Wnijdą do Ministeryum: należy tylko chwytać się m anow ców , (gromy
L ord  Morpeth jako M inisterspraw wew n. Lord oklasków); potrzeba stale, lecz zwolna, a pe- 
Durham jako Minister spraw zagrań. P. C. Bul- w n y m  krokiem postępować; możemy się o- 
ler jako Podsekretarz Stanu w  tymże wydziale bejść bez cwałowania. Co do bilu tyczącego 
i Pan Poulet jako Kanclerz skarbu. — Lord się Jamajki, z pow odu którego Ministrowie 
Spencer odwiedził Lorda Melbourne i w ielu się usunęli, jestem przekonany, iż gdy nie zo- 
inriych Ministrów. stał przyjęty, w yzw olenie niewolników bę-

Wszystkie w  ogóle whigowskie dzienniki dzie musiało jeszcze raz być przedłoźonem .“ 
zapowiadają Ministerstwu Melbourńa szczę- Lord  G r a n v i l l e ,  w  skutek ostatnich w y-
śłiwą trwałość i przychylność ludu, jeżeli padków  gabinetowych, ma cofnąć swoję pro- 
tenźe w  swoich działaniach będzie miał w ię- śbę o uwolnienie od obowiązków  Posła przy 
cej jak dotąd jedności i energii i jeżeli podsta- D w orze  francuzkim. 
wie swoich zasad większą nada obszerność. H i s z p a n  i a.

Wszystkie prawie gminy kościelne londyó- Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j ,
skie przesłały Królowej adressa, w  których Maroto zostawiwszy przed stanowiskiem
już to dziękują Jej za moc charakteru okazaną krystynistów w  Ubalu kilka batalionów, dnia 
naczelnikom torysowskim, już proszą, ażeby 14. Maja swoję główną kwaterę do Balmasedy 
wszelkiemi siłami Ministeryum .whigowskie przeniósł. Złożona z 209 piechoty i 14 arty- 
wspierać raczyła. Podobny adres otrzymała lerzystów załoga tw ierdzy Guardamino, którą 
Monarchini z Liverpool, podpisany przez za jeńców krystynistowskieh wymieniono, 
5000 osób* przy wejściu sw em  do Durango głośnemi o-

Dziennik wychodzący w  Bristol pisze: krzykami radości przywitaną została a Don
„Gdy Sir Robert Peel zwracał uwagę Królo- Carlos sam między nią ordery rozdawał, 
w e j,  źe niepotrzebnie był przywołany, skoro B e l g i a .
Królowa poprzednio już postanowiła niedo- Na posiedzeniu Izby Deputowanych d. 18. 
puścić żadnej zmiany na swoim dw orze, Jej b. m. Minister w ojny  przedłożył projekt do
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p raw a ,  ograniczający przeciąg służby narodo­
w ej rnilicyi do lat ośmiu, z których dw a osta­
tnie odsłużyć się mają w  korpusach re z e rw o ­
wych. Żołnierze z tych ośtatnich korpusów 
mogą wchodzić w  związki małżeńskie bez p o ­
przedniego uzyskania zezwoleń w ładzy w o j­
skowej.

M ów ią, że Pan Rajkem, Prezes Izby , o- 
trzyma Ministeryum sprawiedliwości.

Z pow odu wstąpienia do gabinetu francuz- 
kiego PP. Villemain i T es te ,  belgijski O b s e r -  
y a t e u r  robi uw agę: źe p ierw szy gorliwie 
bronił w  Izbie P a ró w  p ra w  Limburga i Lu-* 
xenburga;* drugi zaś, w  czasie s tu d n i , zm u­
szony schronić się do Belgii, przyjęty był go­
ścinnie od Króla Hollenderskiego i długo w  
Leodyum sp raw o w ał  obowiązki adwokata, 
występując zawsze jako obrońca działań ó w ­
czesnego rządu. Po powrocie do Francyi nie 
zmienił wcale sposobu myślenia i do dzis dnia 
jest zapalonym wielbicielem Króla Wilhelma.

A  u  s t v y a \
Piszą z Gorycyi pod dn. 6. Maja, źe przy­

był tam Xiąźę Bordeaux w  towarzystwie Xię- 
cia Levis, Hrabiego Montbel tudzież Genera­
łó w  Fo issae-L a tour i Lochm enie, którzy to 
składać odtąd będą d w ó r  Xią£ęcia jako juz 
pełnoletniego. W spomniony Xiąźę ma zw ie­
dzić Dalmacyą, Kroacyą i granice w ojenne 
w  Siedmiogrodzie i po 3. miesiącach podróży 
przybyć do Kirchbergu. T am ie  w  p ie rw ­
szych dniach C zerw ca  zjadą Xiąźę i Xięźna 
Angouleme. Xiąźę Blacas w yprzedzi ich 14 
dniami, ażeby miał więcej czasu zabawić się 
w ^W iedniu  i zasięgnąć rad lekarskich, — I\ie 
daw no  tak wielka liczba rozmaitych rodzin 
francuzkich przybyw ała tu  odwiedzać Xię- 
s tw o ,  źe dom gościnny pod Złotą Koroną 
nie mógł wszystkich pomieścić.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 1. Maja. 

Czerkiesy o w i ,  co przed niejakim czasem 
do Sinope się udali, aby wrócić  do ojczyzny 
s w o je j ,  nie otrzymali pozwolenia zaambarko- 
w ać  się, kiedy Sułtan wszelkich zw iązków  
między posiadłościami Ottomańskiemi i w y ­
brzeżem Abazyi zabronił. Powrócili w ięc do 
Konstan ty n o p o 1 a.

A l g i e r ,
W ojsko  francuzkie oczekuje niecierpliwie 

chwili rozpoczęcia kroków  nieprzyjacielskich 
z Abdeł-Kaderera. Zuchwałość A rab ó w  do­
chodzi do tego stopnia, źe zabierają, konie 
Francuzom i pod murami miśst francuzkich 
mordują żołnierzy bezkarnie. — E m ir przez 
spadnięcie z konia miał sobie w ybić  d w a  palce 
u  prawej ręki. Pokolenia podległe, usilnie 
go namawiają do wojny. — Marszalek Valee

oświadczył chęć 'w rócenia  do Francyi; osa­
dnicy w  skutku tego wybrali natychmiast zpo- 
śród siebie kommissyą, na którą włożyli obo­
wiązek podania prośby do Rządu francuzkiego 
o przywrócenie Marszałka Clause!.

C o u r r i e r  donosi co nastąpuje ; » A b d e l  
K a d e r ,  nie mogąc porozumieć się z G uber­
natorem Algieru, udał się w pros t  do Rządu 
francuzkiego, a naw et do samego Króla , a gdy 
na pisma swoje żadnej nie odbierał odpow ie­
dzi ,  pow ząił  przekonanie, źe ktoś takowe 
przejmuje, zatem przez trzecie osoby dojść 
do celu postanowił. W skutku tego, P. Thiers> 
Marszałek Gerard i inne znakomite osoby ode­
brać miały listy Abdel Kadera, do siebie za­
adresow ane, z prośbą, aby je raczyły dorę­
czyć K rólow i i X ięciu Orleans. W tych w szy­
stkich listach Em ir usprawiedliwić chce swoje 
pos tępow anie , oraz najuroczyściej oświadcza, 
iż pragnie wszelkiemi siłami utrzymać pokój 
zawarty  w  T afna .«

P e r u .
W  Londynie odebrano z Peru n o w e ,  wtrale 

niespodziewane doniesienia; podług nich Chi­
li j czy ko w ie , pod dow ództw em  Gen. Bulnes, 
pokonali Protektora Peruańsko-boliwijskiego 
zjednoczenia, Generała Santa-Cruz. Pisma 
angielskie zdają się w praw dzie  powątpiew ać 
ojrzeczy wistości tych doniesień; należy jedna­
kże pamiętać, źe wszystkie praw ie są przy­
chylne dla Generała Santa Cruz. Walka miała 
zajść dnia 2.0. Stycznia przy P e n u a n ,  gdzie 
S.anta-Cruz, mając 6000 wojska pod dowódz- 
w e m  G enerałów  Moran, Herrera i Bermudez, 
przez rów nąź siłę Chilijczyków i antifedera- 
łistów peruańskich, pod Generałami Bulnes i 
Gamarra, zaczepiony został. Tracił on stano­
wisko po stanowisku i w  ciągu pięciu godzin 
w alka rozstrzygnioną została* Jazda chilijska 
przybyła dopiero na pole bitwy, gdy Peruanie 
już pierzchali, i zrządziła rzeź wielką pomię­
dzy niemi. Sam Santa-Cruz ocalił się tylko 
W 100 ludzi, a nazajutrz widziano go otoczo­
nego 25. oficerami i usilnie ściganego przez 
Chilijczyków, spodziewających się ująć go  
niewątpliwie. Liczba poległych i ranionych 
z obudw óch stron ma być bardzo znaczna; 
Generał Burnes postradał dw óch  adjutantów. 
Gamarra w  doniesieniu swojem zw ycięztw o 
to  nazywa zupełnem i przyznaje je nieporó­
w nanem u m ęz tw u  wojska chilijskiego. W  do­
niesieniu innego oficera w yrażono, ii  wszyscy 
G enerałowie peruańsey polegli albo ranieni 
zostali i źe w  A m eryce nie otrzymano nigdy 
zupełniejszego zw ycięztw a.
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Rozmaite w iadomości.
( Z  Tvs. Petersb) K i l k a  u w a g  n a d  s z k o ­

ł a m i  P o e z y i  p o l s k i e j ,  z pow odu  artykułu 
o Ukrainomanii. — Pomiędzy choroby m o ­
ralne XIX. wieku policzył Pan K r a s z e w s k i  
Ukraino manię. Kiedyśmy go p ros il i , ażeby 
trafne swoje uwagi nad dziwacznosciami o- 
becnej chwili zastosował prościej do nas, r a ­
dzi byliśmy iź nie pogardził naszem w e z w a ­
niem, ukazawszy nam już dotąd kilka naszych 
nielekkich i nietajnych niemocy, np. legopho- 
biq i inne, a teraz nie mamy mu wcale za złe, 
źe zagaił o grzechu w  którym , (Bóg w ie  czy 
sprawiedliwie) samych nas posądzają ze zosta­
jemy. Jestźe w  atmosferze naszej umysłowej 
istotnie takie miazma, taka w ars tw a ,  którym- 
by nazwisko Ukrainomanii służyło? —* Jest 
n iew ątp liw ie, a naw et nie w  jednym tym 
tylko i tak potępienia godnym charakterze, 
jak je w ystaw ia Pan Kraszewski. W artykule 
któren od nas w yw ołu je  te uwagi, nazwisko 
Ukrainomanii, dano temu błahemu naślado­
w n ic tw u  Ukraińskiej poezyi, które się zozple- 
niło i rozplenia na niwie naszej literatury. — 
Naśladownictwo jest to chwast nikczemny, 
łopuch bezecny, który się natychmiast rzuca 
na każdą wzruszoną rolę. YVypielac go ile 
można z literatury jest g łów ny obowiązek 
krytyki, i dla tego szczególniej tak dotkliwym 
jest u nas niedostatek pisma periodycznego, 
poświęconego jedynie kontroli now o pojawia- 
jącyrch się u tw orów . Uwagi P. Kraszewskiego 
nad tym narow em  wszelkiego rymującego 
bucha: zarywać w  tony kozackie, są w y ­
borne; — myśli jego o wszechmiejscowo- 
ści poezyi; — wielkiej krytycznej w a r to ­
ści ; a wszystko to wyłożone z tą trafno­
ścią, z tym wdziękiem , w  który, on je­
den umie odziewać każdy swój artykuł, 
tak, źe, czego już nie było oddawna, obszerny 
krąg czytelników oczekuje i tęschni za ode­
zwaniem się lego. — W szystko co w  tym 
względzie powiedział Pan K r a s z e w s k i  o 
Ukrainomanii jest sp raw ied liw e; ale pod na­
zwiskiem c h o r o b y  m o r a l n e j  wystawiali­
śmy sobie nie tak błąd wyłącznie pisarski, złe 
skierowanie prac piszącej rzeszy, jak raczej 
jakiś narów  społeczny, tym bardziej, źe od 
kilku lat i przynajmniej w  niektórych naszych 
prowincyach jest w  obiegu pewien gust umy­
słowy, wyrobiła  się pewna skłonność, pew na 
opinia, którąby można Ukrainomanią nazwać, 
lubo ona jest zupełnie co innego, jak to o 
czem m ów i P. K r . . .  — Bzecz jest widoczna, 
źe znakomita szkoła ukraińska (k tórą z resztą 
ostracyzm krytyczny najgodziwiej mógłby do 
kilku imion zredukow ać) nie tylko zajaśniała

okazale pośród literatury polskiej, ale nawet 
w  publiczności u tw orzyła  dla siebie osobną 
klassę wielbicieli, którzy nie tylko sobie w  jej 
płodach smakują, ale n aw et uprzedzili się 
w zględem  samych przedm iotów  jej kreacyi: 
ukraińskiego stepu, samotności, rycerskiej ko- 
zaczyzny i t. d. Bądź co bądź, to silne w ra ­
żenie, w y w a r te  na umysłach przez sztukę, 

oświadcza głośno dzielność i cnotę jej sztu- 
i, a jako ułuda, sprawiona od narodowego 

kunsztu, jako rozmiłowanie się w  dom ow ym  
kwiecie , jest pierwszem i szacownem  tej na­
tury u nas zjawiskiem. Nastaniemy później 
mocniej jeszcze na ten szczegół. Tymczasem 
pow tarzam y, iż każdy, kto w  ostatnich cza­
sach uważał krążenie wyobrażeń literackich 
w  naszem społeczeństwie, mógł dostrzedz te­
go oddziaływania poezyi na świat rzeczyw i­
sty i życie powszednie, którebym ja jedynie 
Ukrainomanią nazwał. ( D .  c. n .)

Do P e t e r s b u r g a  przywieziono niedaw no 
w yrób  mechaniczny, mający kształt zwyczaj­
ne; komody, trzy stopy i cali cztery w ysoko­
ści, dwie stopy i cali trzy szerokości i dwie 
stopy i cali dziesięć długości. Zamku nie masz, 
a w  miejscu kłucza jest laseczka, która w p ra ­
wia w  ruch cały mechanizm. Naprzód o tw ie­
ra się pokryw ka, potem drzwiczki, a nastę­
pnie wyjm ują ztamtąd zwyczajnej wielkości 
meble, ;akie widzimy codziennie w  ciągłem 
używaniu, mocne, piękne, i temi meblami za­
pełnia się ogromna sala; albowiem w  ogóle 
mebli jest 113 sztuk! Ogromny stół sądowy, 
trzymający 8 stóp długości i 3 stopy w ysoko­
ści, z zercałem i kandelabrem, ogromne krze­
sło prezesowskie, sześć tabore tów  dla sędziów, 
biurko, dwie toalety damskie, toaleta męzka 
w  kształcie biurka, pulpity dla muzyki, m nó­
stwo małych stolików i krzeseł, postumenty, 
kolumny, w azy , pulpity do pisania, ławki i 
ławeczki, kandelabry, lichtarze, szkatułki, 
zgoła wszystko, co tylko jest potrzebnem do 

'w ykw intnego  ubrania pokoju, czyli raczej 
sali, a nadto dla zupełnego jej przyozdobienia 
jest portre t N. Pana, pośród dw óch  wysokich 
kolumn, między któremi zawiesza się drape- 
rya , a nad nią korona. Gdy cała ta komoda 
zamienioną zostanie na ogromny stół, z każdej 
nogi tego stału wyjmuje się jeszcze po jednym 
stoliku, a sześć tabore tów  nie zajmują więcej 
miejsca jak podróżna szkatułka. Wynalazcą 
tego mechanizmu jest P. Miller, rodem  z Wil­
na ,  który obecnie powziął pomysł zegaru, u- 
rządzonego tak, iż za kaźdem wybiciem go­
dziny ukaże się z postumentu 12 figur natural- 
nćj wielkości, które, przeszedłszy przez po- 
Jkój, pow rócą ną swoje miejsce.



766

Gazeta ŁWóWska donosząc o ostatnim kon­
cercie, danym przez T ow arzystw o  muzyczne, 
chlubnie wspomina o grze Pana Felixa Lipiń­
skiego, i ź tenże grając po mistrzowsku i z w y ­
razem głębokiego uczucia, okazał się godnym 
wielkiego w zo ru ,  jaki ma w  swoim  bracie, 
uwielbionym Karolu Lipińskim*  ̂ .

Na kilka chwil przed rozpoczęciem bitwy, 
przyszedł młody oficer do swojego wodza z 
prośbą, aby mu dał urlop do domu, ponieważ 
chce odwiedzić chorego ojca. W ódz prośbie 
zadosyć uczynił, i rzekł tylko z uśmiechem: 
»Słusznie czynisz Panie, bo pismo święte mo- 
\ v i : Czcij ojca i matkę, a będziesz żył długie 
lata na ziemi.«

Mechanik Paryzki od niejakiego czasu mie­
szkający na prowincyi i trudniący się robotą 
organów  dla kościoła swojej w.oski, w y n a ­
lazł instrument składający się z piszczałek, a 
mogący obok to n ó w  najsłodszych w y d aw ać  
zarazem i najmocniejsze. Przy pierwszej p ró ­
bie głos tego intrumentu pogruchotał szyby* 
inne tony dobrze naśladują huk grzmotów!

W e L w o w i e  w  tych dniach w  pew nym  
domu na przedmieściu, zniknęło 6-letnie dzie­
cię, i przez cały dzień nie wiedziano, gdzie 
się podziało. Dopiero wieczorem znaleziono 
je przysypane piaskiem w  tyle ogrodu. Jest 
to dla rodziców przestroga, aby kopiąc piasek, 
nie robili jam w  swoich ogrodach, i nie zosta­
wiali samotnie swoich dzieci.

P. B o n e l  w  Paryżu założył teraz całą fa­
brykę dla wyrabiania materyi szklannej do 
sukien. Nitki szklanne za pomocą pary na­
bywają w  tćj fabryce takiej elastyczności jak 
nitki jedw abne, tenże P. Bonel zamyśla także 
fabrykować axamit szklanny.

W  końcu zeszłego wieku żył w e  Francyi 
l u d o ż e r c a ,  nazwiskiem F e r r e .  Dnia 13. 
Grudnia 1782 ścięto go w  T u l u z i e  po otrzy­
maniu od niego zeznania, źe pożarł przeszło 
80 osób. Ostatnią jego ofiarą był kupiec hi- 
szpański. ~

O B W IE S Z C Z E N IE .
Biuro Kommissarza policyjnego Valentini 

(Ig o  o b w o d u )  z ratusza, gdzie dotychczas 
u lokowanćm  było, do Nr. 2. na W o d n ą  ulicę 
przeniesione zostało, o czero dotycząca pu ­
bliczność niniejszem się uwiadomią.

Poznań , dnia 25. Maja 1839.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a  

____________  i p o w i a t u .

O B W IE S Z C Z E N IE .
D o publicznego w ydzierżawienia najwięcej 

dającemu wsi szlacheckiej O d r o w ą ż a  w  po­
m iecie Gnieźnińskim położonej na trzy  lata,

to jest od Ś w .  Jana roku bieżącego do Ś w .  
Jana 1842. r,, w edle  w a ru n k ó w  w  Registra- 
turze przejrzeć śię mogących, wyznaczyliśmy 
termin na

d z i e ń  22.  C z e r w c a  r. b. 
o godzinie lOtej zrana przed Sędzią Nadzie- 

„ miańskim W nym  Kurnatowskim w  Izbie na­
szej instrukcyjnej, do którego chęć dzierża­
wienia mających niniejszem zapozywamy.

Bydgoszcz, dnia 2?. Maja 1839. r. 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  t  ą d  Z i e m i a ń s k i *

Mając do sprzedania dobra szlacheckie o 
mil 7 od Poznania odległe, upraszam chęć ku­
pna mających, by warunki u mnie przejrzeć 
zechcieli. — Poznań, dnia 24. Maja 1839.

G r e g o r ,  Kommissarz sprawiedliwości.

Rzecz godna uwagi dla 
agronomów.

Niezawodnie świeże nasienie czerwonćj 
koniczyny, najlepszego gatunku, 

Takiejże białej,
Lucernę francuzką,
35 gatunków nasion traw nych,
Rygskie siemie lniane i t. d. i t. d. 

przedaje, aby się z tym tow arem  ułatwić, 
za nader umiarkowane ceny

Handel nasion
b r a c i Auerbach

na Butelskiej ulicy.
g — "g — '  I'f-l-J.'-iJ i!1—!------------" . l.— ." "—' 

Rurs papierów i pieniędzy giełdy 
____________ Berlińskiej.

Dnia  30. Maja 1839.
Sto- Napr. kurant

PR . papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 1031 1021 
1024Pr. ang, obligacje 1830. . • ♦ 4 103

Obligi premiów bandlu morsk. — 72? 72J
102JObbgi Kurmarchii z biez. kup. 4

Obligi tjmcz, Nowe'j Marchii dt. 34
4

100J
1034

100?
Berlińskie obligacye miejskie . 103
Królewieckie dito - • . 4 — —
Elblągskie dito . « 44. — —
Gdańskie dito w T. • • • • — 4 7 | —
Zachodnio - Pr. listy zastawne • 3 i 101J
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 1054 105
W schodnio - Pr. listy zastawne . 34 — 101 i
Pomorskie dito • . 3 i 102| 1015
Kur- i Nowomarch. dito « * 3-4 102| 102ł
Szłąskie dito • * 4 — —
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . .  * — 96
Złoto al marco . . . * * . 215 214
Nowe dukaty . . . . * • * — 184 —
Frydrychsdory . . .  • ♦ . — 13| 12!
Inne monety złote po 5 talarów . —* 12§ 124
Disconto . . • * » •. • — 3 4


